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S P R A W Y  P O L S K I E

POLSKA A SPRAWA ROZBROJENIA.
SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA.

La Tribuna 13.X, w fcoresp. z W arszawy zaprze
cza, jakby -stanowisko Poł-slki w sprawie rozbrojenia- 
było- pir zeciws-tawierniem się stanowisku W łoch. 'Przy 
taczając pogląd „G azety Polskiej” autor dowodzi, że 
stanowisko polskie nie sprzeciwia -się włoskiemu, lecz, 
dąży d-o ‘rozbrojenia narodów  pod względem ^ducho
wym- A utor stykał się z przedlsfawicielami rządu 
i sejmu, którzy mu wyjaśnili, że Pols-ka jest zbyt du
żemu i ważnem -państwem, aby swą politykę uzależ
niała -od i innego państw a. Ale Zachód, nie zdaje sobie 
isprawy z trudnego- położenia (geograficznego Polski, 
mającej dopiero od 10 lat byt niepodległy i kilka ty
sięcy km., granic otwartych, be;z twierdz. Przem ysł 
polski jest młody i n ikły w  porównaniu z c-gromnym 
(przemysłem niemieckim i planowanym rosyjskim, k tó 
re w  razie potrzeby będą słuiżyły do celów wojen
nych. Budżet wojskowy Niemiec jest 2 razy większy 
od polis ki ego-, a budżet Z. S. R. R. 'kilka razy większy. 
A jeśli się uwzględni, że Pculska rozbroiła się  w w. 
XVIII i przypłaciła to 150 łatam i -niewcli, to nic dziw
nego, że chce się teraz zabezpieczyć. A utor wierzy, 
że Polska chce pokoju, bo go potrzebuje, a do W łoch 
odnosi się Polską z sympatją.

Journal des Debats 14.X, w art. wst. piisize, że 
premjer Laval, udając się do Ameryki, powinien wie
dzieć, iż ta  podróż nie jest filantropijna. Lavall spotka 
się z głową wielkiego narodu, który myśli o* interesach 
swojego narodu i o interesach wyborczych. Laval ze 
swej strony także myśli o swoich wyborcach, ale  prze- 
dewszyistkiem powinien myśleć o sprawach francus
kich. Przy sposobności należy zaznaczyć, że taki jest 
już zwyczaj, iż wielkie rozmowy między przedstawi
cielami narodów nie odbywają się nigdy bez ukrytego 
celu wyborczego. Hoover jest zajęty, jak to się już o- 
kazał-o w czerwcu, następstwami niemieckiej polityki 
francuskiej dla Ameryki. Od szeregu lat Ameryka u 

dzielała  ogromne pożyczki Niemcom, a obecnie odkry
ła ona, że Niemcy te sumy roztrwoniły, i rezultatem  
tego jest to, iż są  one bliskie bankructwa. Udzielone 
Niemcom kredyty są unieruchomione.

Niedawno pisał w „Figaro” W. Morton Fullerton, 
że pewna grupa finansistów niemieckich łącznie z nie
którym i sferami finansowemi Ameryki i Anglji a taku
je funta angielskiego i zamierza zaatakować dolara 
i franka. Celem tych finansistów jest doprowadzenie 
-do uchylenia złota, jako podkładu walut i wprowa
dzenie pieniądza papierowego, jako rodzaju pienią
dza międzynarodowego. Cele polityczne takiego prze
wrotu, rozumie się, są nieprzychylne Francji. Nie jest 
znany stosunek Hoovera do tej sprawy. Laval oczy
wiście musi, jak z tego widać, z całą stanowczością 
bronić oszczędności francuskich.

Drugą sprawą, k tóra bardzo interesuje Hoovera, 
jest rozbrojenie. Ameryce zależałaby na zmniejszeniu 
-swego tempa zbrojeń, ale chciałaby ona, aby inne pań
stwa uczyniły to samo. Głównie zaś w tej sprawie jest 
zainteresowana Auglja. Francja już zapytywała, jak 
Ameryka chce zachować się w tej sprawie w stosunku 
do Niemiec t. j. czy m ają  zamiar zabronić Niemcom 
budowy pancerników i jaką zaprowadzić kontrolę, a 
ponadto jaki jest ich plan postępowania w stosunku 
do wybudowanych już pancerników niemieckich, któ
re zmieniły równowagę sił na m orzu Północnem?

W  sprawie lądowego rozbrojenia prem jer Laval 
niewątpliwie wie, że F rancja nie może iść na żadne 
ustępstwa.

Co się tyczy innych spraw, Ameryka jest w ysta
wiona na bardzo energiczną propagandę niemiecką 
w sprawie polskiego „korytarza” i Laval powinien tu 
taj wystąpić jasno i kategorycznie. Ameryka nie chcia
ła dotychczas brać żadnej odpowiedzialności na siebie 
w -sprawach europejskich. Hoover może tem mniej to 
uczynić, niż Wilson. W ażnym faktem historycznym 
jest to, iż demokracja amerykańska w 1919 r. odmó
wiła zgody na zarządzenia, które były warunkiem i 
gwarancją pokoju.
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Deutsche Tageszeitung 14.X, pisze z powodu po- 
A me! orzez „Chicago Tribune" wiadomości o eweut.

«vieciu  przez Amerykę międzynarodowego paktu 
konsultatywnego wzfamian za ustępstwa granouskie 

dziedzinie rozbrojenia na lądzie: Oznaczała y
inewne wzięcie na siebie odpowiedzialności przez Ame- 
2 ?  za wypadki w Europie i dlatego należy tę wiado
mość przyjąć z powątpiewaniem. Francuzi ciągle na 
S a j ą  S  A m e ^ k a  wyrządziła im krywdę przez od
m ów icie ratyfikacji trak ta tu  wersalskiego i gwaran
cji dla francuskich granic wschodnich, przyrzeczeń j 
nrzez prezydenta Wilsona. Dziennik podnosi ze Niem 
Z razem z  Aniglją, Włochami i Belgią oddawna juz 
dały Francji jeszcze wartościową gwarancję granic, 
ale to umyślnie się przemilcza. P rzez wspomniany 
nakt Francja chce zmusić Amerykę do gwarantowania 
l i n k ó w  w Europie, chociaż w luźne) formie. W 
pakcie ma być przewidziane, że w razie politycznego 
zatargu wspomniane państwa natychmiast się porozu- 
mia celem wspólnego działania. Dziennik uważa jed
nak za rzecz mało prawdopodobną, aby Hoover tak 
łatwo zerwał z dotychczasową zasadą am erykam ką 
n i e m i eszania sią do spraw  europejskich, tem bardziej, 
że"szerokie 'koła amerykańskie poznały, iż to  Francja 
właśnie dąży do Utrwalenia niepokoju w Europie 
przez swoją politykę i przez swoje złoto.

The Daily Telegraph 12.X. Kor. dypl. pisze, że
wizyta Grandiego do Stanów Z j e d n o c z o n y c h  w krótce
T w  życie Lavalia lest rzeczą zrozumiałą wobec: chę- 
d  Hooverla: zapewnienia okresu przerwy w budowie 
jednostek morskich. Główną p r z c s z k o d ą  w tym 
względzie była_ rywalizacja morska pom iędzy Fxan
idą i W łochami. , _ _

Autoir przewiduje, że po utworzeniu nowego rzą 
idu w Anglji podobne 'zaproszenie będzie w ydane 
przeiz Hoovena do prem jera lub ministra: sp raw  zagra 
niicznych. Zaproszenie to było wstrzym ywane do
tychczas z  dw uch względów. Przeidewszystkiem ©- 
czelkuje się wyników nowych wyborów, piozatem u  
ważanio za rzecz izaisadlńóiczą zaznajomienie się uprzed
nie Hoover a z francuskim  i włoskim punktem  widze
nia. Autor pisize, że spraw y finansów i 'rozbrojenia 
będą głównym tem atem  rozmów prezydenta.

La Trihuna 13.X, w art. wst. podkreśla znaczenie
zaproszenia min. Grandiego dc W aszyngtonu i p isze< 
że Hoover pragnąłby zaprosić Muisisoliniego, ale było 
to niemożliwe ze względu na konieczność pozosta
nia Musołińiego w Europie w chwili, ta k  ważnej jak 
obecna. W  d. c. dziennik podhosd zgodność stano
wiska Stanów Zjednoczonych i W łoch we wszystkich 
ważnych spraw ach m iędzynarodowych m. inn. w  za
kresie rozbrojenia i długów, podkreślając, że nadcho
dzące obecnie z W aszygtonu wiadomości, k tó re  tak  
niepokoją Francuzów, dowodzą, iż rozstrzygniecie 
dwu tych zagadnień m iędzynarodowych stało się n ie
uniknione.

Corriere della  Sera U. X .  pra
SJ  francuski©} o rozbrojeniu, p o d k re ś la n e  H an c ja  
.stawia w sprawie rozbrojema te z , “  «“ *
wysuwanej w tej sprawie przez mne mocarstwa,

POLSKA A PAŃSTW A BAŁTYCKIE.

Lietuvos A idas 14.X, informuje, iż wydana ostat
nio w Kownie książka p t ,  LaS ^
o tranzyt Niemnem i na lm ji Koszedary Landwa
rowo, składa się z 2 c z ę ś c i : . p i * »
dókumentow odnos^ącyc^ 192? do cliwili 0dwo-

łania^się Rady do Trybunału Międzynarodowego; w 
ńrufSiei części zostały zebrane dokumenty, dotyczące 
przebiegu sprawy w Trybunale Międzynarodowym w
Hadze.

Lietuvos Aidas 14.X, za m ie szc za  obsz^ recenzję 
•książki, ostatn io  wydanej przez Henry

istŁ'RSe tó S Ą
j T S e r e o c e  de la Paiz". O w g b «

cje w ersalską i w ytyka mcanstwom, a  w szozego^noaci 
Francji popełniony błąd Z powodu ^
iski we właściwym czasie do ustąpienia  ̂ ■ - - > , <
Suwałk i Grodna, a to w celu cdidansa miast tych L 
twie Na tej właśnie drodze, wg. autora, nastąpiło 
ibv ustalenie pokoju na wschodzie Eu opv, a Litwa 
byłaby najlepszą sojuszniczką Polski. ,,Pan twa sprzy
m ierzone — pisze m. m. Chambon me .a 
były tworzyć na wschodzie Europy samej tylko Pol
aki Stały pokój w Europie zachodniej zostałby urze
czywistniony, gdyby były odbudowane trzy państwa, 
k tó re  dzieła Rosję od Europy, a mianowicie: Litwa, 
Białoruś i Polska- Lecz państw a sojusznicze Dostą
piły  inaczej. Zamiast trzech silnych i solidarnych 
państw  stworzyły one rozległą Polskę, pozostawiając 
osłabioną Litwę i nie myśląc wcale o ' tworzeniu Bia
łorusi" W końcu Chambon podkreśla, że sympa je 
Francuzów  do Litwy w zrastają, gdyż Francuzi, kte- 
■nzy p/rzez pewien czas maja. możność pobytu na Li 
twie, stają się Wkrótce przyjaciółmi Litwy. Po,zatem 
au to r wyraża zadowolenie z powodu tego, że mniej 
iszości nurodiowe na Litwie, naw et będąc poza grani
cam i kraju, występują w  obronie niepodległości L - 
twy. Chambon zebrał w  swej książę dokum enty i nie 
ogłaszane w  prasie te przem ówienia w parlamencie 
•francuskim, w których bronione były interesy Litwy. 
,,Lietuvos Aidais" w yraża żywe 'Zadowolenie ẑ  powo
du  ukazania się tej „cennej, stającej w obronie inte
resów  litewskich, książki ,

Lietuvos Aidas 14.X, zamieszcza obsiz. streszcze
nie głosów polskiej prasy wileńskiej, atakującej w o- 
iStry sposób rząd łotewski z powodu ostatniej akcji 
przeciwpolskiej na Łotwie.

Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E

SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH.

Deutsche Tageszeitung 15.X, pisize z powodu mo
wy kanclerza Bruninga w pai lamencie, że sprawy po
lityki zagranicznej zajęły w tej mowie „bardzo skrom 
ne miejsce"; stanowi to zasadniczą różnicę między 
tą mową a rezolucjami zjazdu w Harzburgu, które są

przepojone „porywającemi ideami muchu narodowe
go". Mowa Bruninga w przeciwieństwie do nich nie 
dała nic, odby mogło pociągnąć szerokie masy, naro
dowo - myślące do wspólnych szeregów.

Dziennik podnosi dalej, że zrobiło to przykre 
wrażenie, iż kanclerz tak  m ało miejsca pozostawił 
sprawie samopomocy Niemiec.
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Deutsche Tageszeitung 15.X, w koresp. z  P iły  po- 
, *e głosy p rasy  polskiej o  zjeździe opozycji w  H arz- 
burgu i podnosi, że z jazd  ten w yw ołał w  prasie pol
skiej wielkie poroszenie.

Berliner Tageblatt 15.X, p isze, że gw ałtow ne
nrzemóiwienia m ów ców  opozycji w  parlam encie  m e 
L jg ły  za trzeć  w rażenia, iz ..harzibunski fron t .znalazł 
mię nla te ren ie  p arlam en tu  w  pozycji obronnej - L 
marszu na  Berlin nie pozostało śladu. Schacht, O b e r-  
fohren i Fridk czynili w szelkie wysiłki, a'by odżegnać 
,się .oid zarzucanego im  dążenia do inflacji, ale p rz e 
mówienia. (dawniejsze różnych p rzyw ódców  n aro d o 
wych, jak  H ugehberga dn. 27. I. 1930 r w yraźnie 
wskazują n a  to, iż opozycja w iele sobie obiecuje po 
inflacji. Zanim  udali się oni dó Harzibuiriga, o p raco 
wali przedtem  Inflacyjne plany, pon iew aż pew ne koła 
przemysłowe i rolnicze chętn ie w idziałyby  m ałą  in
flację celem  pozbycia się zobow iązań iz ty tu łu  in- 
westycyj.

Der A b en d  14.X, pisze p, t. „M ałe szelm y z B re
m y  i w ielki szelm a z H arzburga", że  nu  p o czą tk u  
września w  Brem ie do szło dio runu  n a  k asy  ośZczędno- 
ściowe i cz tery  osoby, k tórym  udowodniono szerze
nie pogłosek o tych kasach, zostały_ sądow nie surowo 
ukarane, .chociaż w ykazały , że nie działa ły  w  złej 
wierze. D ziennik pisize: „P. Schacht n ie  rozsiew a 
pogłosek lekkom yślnie. W ypow iedział m owę z w y
raźnym .celem i z całą św iadom ością p rzeciw ko k re 
dytowym zdolnościom  B an k u  Rzecizy i p rzeciw ko  s ta 
bilizacji niem ieckiej waluty- Nie słychać dotychczas, 
•aby zosta ł on pociągnięty  d.o odpow iedzialności są
dowej. Czy w szystko to , co czyni t. ziw. fron t na,r odo- 
twy pinzeciiwlko kodeks orwi katnnemM, n ie uiważa. się za. 
■karalne p rzestępstw o  tylko za po litykę?

The M anchester Guardian 13.X, w koresp. z P a 
ryża uważa, że bardzo  spokojne p rzy jęcie  przez o- 
ptnję francuską w ystąpień hitlerow ców  w  H arzburgu  
oraz przem ówień o konieczności p rzekreślen ia  T ra k 
tatu W ersalskiego i zniszczenia hegem onji francus
kiej — m a za podstaw ę w iarę F rancuzów  w  ich w łas
ne siły. W iedzą oni, że gdyby H itler lub H ugenberg 
był na ty le szalony, by zaatakow ać F rancj ę, to arm j a 
francuska zała tw iłaby  się z nim  w b kró tk im  czasie.

The M anchester Guardian 13.X, w koresp. z B er
lina omawia zjazd: w  H arzburgu  i izazm.aiczla, że  wsizyst 
kie wygłoszone tam  m ow y n ie m ają w iększego zna
czenia. Peiwne znaczenie posiada jedynie ośw iadcze
nie Schachta. Zdaniem  kor- narodow a opozycja nie 
posiada żadńego program u z w yjątk iem  iZamiairu oba
lenia gabinetu Brueninga. Kongres będizie m iał tylko 
ten dkutek, że pozbaw i narodow o - socjalistyczny ruch 
jego pseudlo-rewolucyjnego charak teru . Okaizuje się, 
że partja  H itlera  jest p a r tją  faszystow skiej reak cji 
współpracującej z przem ysłow ym i m agnatam i, gene
rałami i zdyskredytowanymi: politykam i starego regi- 
me‘u. W spólnie z kapitalistam i, k tó rych  rzekom o 
zwalcza p a rtja  H itlera , chce 'Ona stw orzyć rz ą d  „na
rodowy". Kon. podkreśla , że w  żadinej m ierze nie 
będizie rząd  ten  niairodowym, gdyż w szystk ie  k ierunk i 
i partje, rep rezen to w an e  w  H arzburgu, nie m ają w y
żej niż 1 /3  w yborców  niem ieckich za siobą.

Przechodząc do om ów ienia m ow y S chachta, a u 
tor pisze o ag itacji w k ierunku  inflacji i podkreśla , że 
wobec faktu, iż zagraniczne zadłużenie N iem iec je s t 
głównie w złocie i obcej walucie, in flac ja  uczyniłaby 
te długi tylko bardziej jeszcze uciążliw em u Zdaniem  
kor-, jes.t to gra b. n iebezpieczna.

The D aily Telegraph 13.X, w koresp, z B erlina 
pisze, że p rezy d en t Himdemburg jes t gotów  m ianow ać 
rz ą d  praw icow y, o ile  będizie on u tw orzony drogą 
konstytucyjną. P rezy d en t p rzyszed ł do: przekonania^ 
że u tw orzen ie tak iego  riządu w cześniej czy później' 
jest rzeczą  nieuniknioną, i że m oże będzie lepiej, jeśli 
przyjdzie do’ w ładzy  W cześniej. Ten p u n k t widizema 
p rezy d en ta  p o d k re ś la ją  i n iek tó rzy  w ybitn i repub li
kanie, k tó rzy  obecnie gorzko żałują , że faszyzm  i  m o
narch iści nie by li u  w ładzy  w  chw ili finansow ej k a ta 
strofy.

The T im es 13.X, om aw iając w  art, wst. now y ga
b in e t piisze, że w  chwili .obecnej N iem cy rzec m oż
na— są rządzone p rzez  konsty tucy jną d yk ta tu rę  trzech  
—  Bruening, Hinidenbnrg i G roner. Zdaniem  pisma, 
Rzesza, znajduje :się w  fortunnem  położeniu, że w  tak  
kry tycznej chw ili posiada trzech  m ężów  stanu,, um ie
jących w spółpracow ać zgodnie i posiadających  z a le 
ty  po trzebne  do k iero w an ia  spraw am i państw a. A u
to r  w  d  e. pisize o opozycji p rzeciw ko  Brueningow i, 
•omawia, zjazd  w  H auzburgu i w skazuje n a  to-, że gdy
b y  N iem cy w y b ra ły  przyw ódców  tego  z jazdu  jako 
k ierow ników  p ań stw a  n a  m iejsce Brueninga, to .zmia
n a  ta k a  n ie  m ogłaby liczyć n,a isympatję zagranicy.

K O N FLIK T CHIŃSKO - JA PO Ń SK I.
The M anchester Guardian 13.X , om aw iając w  art. 

wst. k o n flik t.chińsko - japoński w skazuje, że  samo 
istnienie Ligi N arodów  zależne jest od stanow iska, ja 
kie ona zajm ie wobec powyższego konflik tu . P rzez  je 
denaście la t  w ygłaszano w Genewie m owy o pokoju, 
obecnie nadeszła  k ry tyczna chwila czynu.

The M anchester Guardian 12.X, w koresp. z R y 
gi pisze o rzekom em  ta jn em  porozum ieniu M oskwy z 
J a p  on ją  w  spraw ie okupacji M andżur j i. Jed en  z dy
plom atów  am erykańskich ośw iadczył przedstaw icie
lowi pism a, iż m ilczenie p rasy  sowieckiej o raz  ton 
p ro testów  Litwinowa zd a je  się potw ierdzać p rzypusz
czenie, że Sowiety i Jaiponja są w porozum ieniu.

The M orning P ost 13.X, w art. wst. pisze, że Ligą 
m usi w ykazać nadzw yczajny  ta k t oraz_ pow ściąg li
wość, o i)le jej pośredn ic tw o  m a przyczynić się do pai— 
cyfikalcji stosunków  p.omiiędzy Jap o n ją  i Chinami. 
A u to r po d k reśla , że nie m oże być m ow y o użyciu  
p rzez Liigę sankcyj w  jakiejfcolwiekbądź formie. P rz e 
chodząc do om ów ienia .stanow iska Japon ji, au to r p i
sze, że arm ja japońska zdaje  się becn ie działać w  spo
só b  p rzek racza jący  instrukcje z T.okiO; z drugiej s tro 
ny, członkow ie riządu. namkińskiego n ie  u ła tw iają  
sp raw y  p rzez  w ygłaszanie mów, k tó re  tylko z a o s trz a 
ją  konflik t. N ależy  \z.ąpewnić zarów no Chiny jak  i 
Japonję, iż m ężow ie stanu  w  G enew ie b ęd ą  dążyli do 
bezstronnego: za ła tw ien ia  konflik tu , k tó ry  nie m oże 
już być uw ażany  za lokalny.

Le Q uotidien 14.X, pisze, że Liga N arodów  zosta
ła  wystaw iona n a  ciężką próbę. Jap o n ja  i Chiny sk ła
d a ją  oświadczenia, k tó re  n ie d a ją  m ożności rozpozna
nia, kto jest napastn ik iem  i należałoby  zbadać to  na  
podstaw ie innych re laeyj. B riaod, przew odnicząc 
w czorajszym  obradom  w Genewie, okazał godny po
chw ały rozsądek. T rzeba bowiem z jednej strony  u- 
w zględniać pow agę Ligi a z drugiej skutecznie służyć 
spraw ie pokoju. Tym czasem  czas nagli, gdyż w ypadki 
toczą się szybko. Jeże li Liga okaże się n iezdo lną do 
zapobieżenia w ojnie, dadzą się przykro odczuć n a 
stępstw a tego n a  konferencji rozbrojeniow ej, jak  to 
podkreślił de lega t chiński dr. S re  w swem ośw iadcze
niu. R ozsądek nakazyw ałby, aby m ocarstw a użyły  
w szelkich w pływ ów  dla u trzym ania pokoju.

fkuk. „Kadra", W arszawa, Długa 50, tel. 786-30. Drukowano na praw ach rękopisu.
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